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Srebrne refleksje o złotej historii 
 

Aż trudno uwierzyć, że 25 lat mija od chwili, kiedy w poszukiwaniu pracy 

stanęłam na placu budowy Szkoły Podstawowej nr 38. Nie zapomnę nigdy 

emocji, które mi wówczas towarzyszyły. Wszędzie trwały prace budowlano-

porządkowe, a Pan Dyrektor Zygmunt D. przyjął mnie w swoim gabinecie, 

wysłuchał z wielką cierpliwością, po czym oświadczył, że „spadłam mu z nieba”, 

bo właśnie jakiś matematyk zrezygnował z pracy. Z mojego punktu widzenia, 

wyglądało to dokładnie odwrotnie. Znikąd nie spadłam, tylko „bramy niebieskie 

uchyliły się przede mną”.  

Pełna zapału rozpoczęłam pracę, obejmując wychowawstwo klasy 4f. 

Zarówno dzieciaki, jak ich rodzice zapisali się w mojej serdecznej pamięci. 

Wspólne imprezy, przedstawienia dla grupy wiekowej, wycieczka do Malborka. 



Codzienność szkolna przesycona magiczną więzią, niepozbawiona zgrzytów, ale 

zawsze osadzona na rzetelności i odpowiedzialnej współpracy. Od pierwszego 

dnia w szkole czułam wokół wielką życzliwość, fachowość i zaangażowanie 

ponad stuosobowego grona pedagogicznego. Miałam niewielkie, bo dwuletnie 

doświadczenie w pracy, ale wiedziałam, że nie jestem pozostawiona samej 

sobie. Wielkim autorytetem stała się dla mnie Pani Dyrektor Krystyna Ł. Jej 

wskazówki towarzyszą mi przez całe zawodowe życie. 

Kiedy po dwóch latach pracy wyprowadziłam się na wieś, nie 

przypuszczałam, że dane mi będzie po raz kolejny przeżyć przygodę z SP 38. 

Tymczasem szansę taką uzyskałam w 2000 roku. Odchodząca na emeryturę 

Pani Dyrektor Krystyna Ł. zarekomendowała mnie na swoje stanowisko. 

Miałam kilkuletnie doświadczenie na stanowisku kierowniczym, ale wyzwanie 

było trudne. Pamiętam dokładnie posiedzenie Rady Pedagogicznej z ostatnich 

dni sierpnia. Kiedy zostałam przedstawiona jako nowy wicedyrektor, rozległy 

się oklaski. Wzruszenie odebrało mi głos, ale dodało odwagi.  

Praca u boku Pani Dyrektor Bogumiły D. była jak niekończący się maj. 

Co jakiś czas grzmiało i sypały się pioruny, ale w efekcie nad szkołą 

połyskiwała pełna radosnych emocji tęcza sukcesów. Borykałyśmy się z 

problemami reformy oświatowej. Trzeba było tworzyć na nowo szkolną 

dokumentację, realizować szereg, wynikających ze zmieniającego się prawa, 

wyzwań. Podjęłyśmy trudne zadanie „uczłowieczenia” patrona szkoły, realizację 

zadań „Szkoły z klasą”. Ponadto w budynku funkcjonowały dwie odrębne 

placówki: podstawówka i gimnazjum. Nie było łatwo, ale właśnie wtedy 

zrozumiałam na nowo, jak wiele można wygrać, mając przy sobie mądre, 

doświadczone, odważne i kreatywne grono pedagogiczne.  

Trwająca czwarty rok kadencja Pana Dyrektora Grzegorza N. to czas 

owocowania. Dynamiczność, profesjonalizm, nowoczesność, prowadzą do 

ciągłych, pozytywnych zmian zarówno w wyposażeniu szkoły, estetyce jej 

wyglądu, jak i sposobie realizacji dydaktyczno-wychowawczych przedsięwzięć.  

Kiedy myślę o „mojej trzydziestej ósmej”, nie sposób pominąć całych 

zastępów Pracowników Administracji i Obsługi. Od sekretariatu przez 

księgowość, intendenturę, kuchnię i rzemieślników, po specjalistki od czystości, 

spotkałam tu fachowców, bez których nie dałoby się przetrwać ani jednego 

tygodnia. Ludzi, którzy dzielnie wspierają wszystkie szkolne uroczystości, 

często obfitujące w szalone pomysły artystyczno-organizacyjne. Są gotowi do 

rożnych form pomocy, nic ich nie dziwi, w mig usuwają szkody i inne skutki 

uczniowsko- pedagogicznych przedsięwzięć, a przy tym potrafią świetnie się z 

nami bawić. Wielokrotnie rumieniłam się z dumy, słysząc opinie, że „ze 

świeczką szukać tak zadbanej, czystej placówki”.  



Cieszę się, że w historię szkoły udało mi się wpleść cząstkę swoich 

fascynacji. Powołałam do życia Klub Polskiej Książki, w którym uczniowie mają 

okazję spotykać się z twórcami regionu. Podopieczni mojego Koła Poetyckiego 

zdobyli dziesiątki ogólnopolskich laurów, uczestnicząc w przeglądach i 

konkursach na terenie całej Polski. Ich wiersze zebrałam w dwóch tomikach: 

„Szukając zielonego pojęcia” (2005) i „Tornister pełen marzeń” (2008). Wiele 

satysfakcji daje mi również organizowanie Międzyszkolnego Konkursu Literacko 

– Plastycznego GWIAZDKA, którego kolejne edycje, przy ciągle zmieniających 

się tematach wiodących, gromadzą w szkole małych artystów z wielu 

bydgoskich szkół podstawowych.  

Z radością towarzyszę talentom matematycznym, prowadząc dla nich 

różnego rodzaju koła, realizując indywidualne programy nauczania, 

przygotowując do konkursów. Od wielu lat organizuję w naszej szkole rejonowy 

etap Wojewódzkiego Konkursu Matematycznego oraz przewodniczę w imieniu 

Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej w Gdańsku zespołowi egzaminatorów.  

Czas płynie szybko, ale nie żałuję ani jednej minuty poświęconej szkole, 

w której przeszłość splata się z przyszłością. 


